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Czem żyją nasi młccfsi bracia, synowie i córki...

M  fysiice młodzieży .. ' '
na tem at własnego życia, błędów i nadzieli

Przegiąć! prasy

O p u b lik ow an e  n ied aw n o  w  
pran ie  fa k ty  n iep raw d op od obn e­
go  w p ro s t s ze rzen ia  s ię hom ose­
ksualizm u  w śró d  m ło d z ie ży  szko l­
n e j, obok  szeregu  inn ych  ob ja  
w ó w  n iep ok o ją cych , budzą zrozu ­
m ia ło  dą żen ie  s ta rs zego  spo łe ­
czeń stw a  p ozn a n ia : jaką  je s t  w o- 
gó le , ja k o  ca ło ść  obecna m ło d z ie ż  
szkolna , czem  ż y je ,  o  czem  m yśli, 
c o  w n os i z e  sobą ro zy ty w n eg o , 
ja k  *am a  rea g u je  na z ja w isk a  
rozk ładu  ?

M Ł O D Z I M Ó W IĄ .*

Jedn ą  z  n a jb a rd z ie j r ze c zo ­
w ych  od p o w ied z i na te  p y tan ia  
(c h o ć  n ie  w y c ze rp u ją c  ic h ) d a je  
an k ie ta , p rzep row a dzon a  z  in i­
c ja ty w y  Tow , D y rek to ró w  S zkó ł 
Ś red m ch  w  K ra k o w ie , p rzy  w spó ł 
u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li  K u ra to r  
ju m  O k ręgu  S zko ln ego  K ra k o w ­
sk iego . A n k ie tę  p rzep row a d zon o  
w  lis to p a d z ie  ub. r . w  k ra k o w ­
sk ich  szko łach  ś red n ich  w  k la ­
sach  od  V  d c  V I I I ,  o ra z  w  sem i­
n a r ia c h  n a u czyc ie lsk ich  na ku r­
s ie  r v -y m  1 V -jTn, t j .  o b ję ła  m ło ­
d z ie ż  d o jr za ls zą  w  w ieku  15— 20 
la t. (M a te r ja ły  t e j  a n k ie ty  opu ­
b likow an o ob ecn ie  w  p ra cy  „M ło ­
d z ie ż  w sp ó łc ze rn a  w  św ie t le  w ła ­
snej crpmjii", w  op racow a n iu  H . 
R a w id a ).

A n k ie ta  zm ierza ła  do poznan ia  
ja k ie  fa k ty  i  o b ja w y  sam a m ło­
d z ie ż  u w a żr  w  sw em  życ iu  
( f  w sp ó łk o lę g ó w  c zy  w sp ó łk o le  
ia n e k  t? n ie w ła ś c iw e  i  z ł e ) ,  
ja k ie  są  te g o  ź ró d ła  i  p rz y ­
czyn y , i  ja k ie  r ro p o n u je  ś rod ­
k i za rad cze . O gółem  od p o ­
w ie d z i o trzym a n o  2170, w  czem  
1383 o d p o w ied z i ch łop ców  i 787 
d z ie w c z ą t

Jeden  z u czn iów  k l. V I I  p is z e : 
„sam o  o g ło s zen ie  a n k ie ty  je s t  
dow oaem , że  p rob lem  zach ow an ia  
s ię  m ło d z ie ży  je s t  bo lączką  na­
szych  c za só w ".

R A M Y  W IĘ K S Z E G O
K O N F L IK T U

Is to tn ie  ta k  je s t .  Z  m a te r ja -  
tów  a n k ie ty  w id ać  p rzed ew szy s t­
k iem , ż «  m ło d z ie ż  n adch odzącego  
pokolenm  n ie ś li i  c zu je  in a c z e j 
n iż  p ok o len ie  s ta rsze , ż e  n o rm a l­
na ró żn ica  m ięd zy  p ok o len .am i 
je s t  tu  o  w ie le  m ocn ie js za , w y ­
ra źn ie js za  T o  n ie  je s t  ju ż  ty lk o  
p ro b lem  „ s t a r z y "  —  „m ło d z i"  i 
k o n flik t  n a  tem  t le  p ow sta ją cy , 
w id oczn y  za w sze  n iem a l w  k aż­
dej’ ro d z in ie , n ie  m ów iąc  ju ż  o 
w ięk sze j g ru p ie  s jro łeczn e j, w ó w ­
czas . g d y  p o  o k re s ie  f iz y c z n e g o  i 
In te lek tu a ln ego  d o jr z e w a n  a m ło­
dego ch łop ca  czy d z iew częc ia  po 
p o p rzed za ją c ym  go  ok res ie  p e łn e ­
g o  u zn an ia  a u to ry te tu  n a jb l iż ­
s zych  s ta r s z y c h : ro d z ic ó w , czy
n a u c zy c ie li,  -przychodzi r ea k c ja  
szu kan ia  n o w ych  p ow a g , n ow ych  
a u to ry te tó w .

P is z e  sw e  u w a g i u czeń  p ię tn a ­
s to le tn i:  „M ło d z ie ż  n a p ra w d ę  n ie 
je s t  taka. ja k  m yś lą  n a s i w y ch o ­
w a w cy . On.i n ie  chcą, czy  n ie po­
t r a f ią  z n iż y ć  s ię  do poziom u  na­
s ze go  m yś ien ia  i  n ie  chcą  z ro zu ­
m ieć , że  ż y ją  w  X X -ty m  w ieku , 
k tó r y  m a  p rz e c ie ż  s w o je  p ra w a  i 
k o n se rw a ty s tą  być n ie  m ożna. 
O n i, to  rom a n ty cy , m y  p a trzym y  
n a  sw ia r rea ln ie , b ez  sen tym en tu , 
tak , ja k  rea ln a  i  tw a rd a  będzie  
n asza  p ra ca  n ad  rozbu dow an iem  
P o lsk i i  n ad  j e j  u sam od zie ln ie ­
n iem  gosp oaa rczem  .

P ro s to , a le  szczerze , ja sn o  i po 

m ęsku

S A M O K R Y T Y K A

M ło d z ie ż , w y p o w ia d a ją ca  s ię 
w  an k iec ie , w id z i duże b rak i w

Kamres eucharystyczny
w  Kołom yi

L W Ó W  11.5. P o d  p ro tek to ra tem  
ks. a rcyb isk u p a  B o le s ła w a  T w a r-  
d ow sk »ego  w  dn iach  12 —  14-go 
c ze rw ca  rb  od b ęd zie  s ię w  K o ło ­
m y i r e g jo n a ln y  kon gres  eu ch a ry ­
s ty czn y . K o n g re s  p op rzed zą  w  
dn iach  7 —  12 c ze rw ca  tr z y d n io ­
w e  rek o lek c je  (t r id u u m ). W  przed  
d z ień  kon gresu  tj 12 c ze rw ca  o 
godz, 20-ej nastąp i na d w orcu  ko­
le jow ym  p o w ita n ie  ks a rcyb isk u ­
pa o ra z  ks. b iskupa B aziaka , po­
czem  o  godz. 20 m, 30 od p ra w ią  
s ię  w  k ośc ie le  p a ra fja ln y m  n.e- 
s zp e ry  z  b ło gos ław ień s tw em  

N a jśw , S akram en tem .

sw ym  p oz io m ie  s ro łec zn o  -  e tycz 
nym . W ięk szo ść  p o tęp ia  w u lg a r ­
ne zach ow an ie  w obec  s ta rszych , 
o b rzy d liw e  odn oszen ie  s ię  ch łop ­
ców  w zg lęd em  d z iew czą t, n ieod ­
p o w ied n ie  u czen n ic  w obec  u cz­
n iów . R ozu m ie także, ja k  u jem ­
ne są p rw n e  p rz e ja w y , n a gm in ­
n ie  spotykane, jak p ic ie  a lkoholu , 
od d a w a n ie  s ię  żądzom  i nam iętn o  
śeiom , p a len ie  p ap ie rosów , g ra  w  
k a rty , w łó c zen ie  s ię  p o  u licach , 
u c iekan ie  z  le k cy j, w u lg a rn y  s łow  
mik, ch odzen ie  do k in a  w ła śn ie  na 
p i o g ra m y  zakazane, p as jon ow an ie  
s ię  lek turą, d o ty czą cą  k w e s ty j se­
ksua lnych , lu b  k rym in a ln a , u 
d z ień  cza t: n iesm aczna k ok ie te r ­
ia ,  szn iinkow arne s ię  i  t. d

O czyw iśc ie  tych  w yk ro czeń  nie 
n a leży  zb y tn io  u ogó ln iać , an i 
w y ja sk ra w ia ć . P ow u dy  ich  tk w ią  
za ró w n o  w  o r g a n iz a c ji p s y c h o fi­
zy c zn e j m łod z ieży , ja k  w  kon 
f l ik e ie  ze  starszem  poko len iem  
o ra z  w w p ływ a ch  śro d ow isk a  so ­
c ja ln ego , w  jaKiem ż y je  m łod zież . 
M ło d z ie ż  p od k reś la  s zczegó ln ie  
ten  o s ta tn i czyn n ik  (50.5 p roc. 
o d p o w ie d z i ! )  w sk azu ją c , że  w  
w ie lu  w yp ad kach  r o la  w ych o­

w a w cza  domu i s zko ły , je s t  n ie ­
w sp ó łm iern a  w  stosunku do za ­
dań, k tó re  na n ich  d ziś  c iążą .

C IĘ Ż K IE  O S K A R Ż E N IA

M ło d z ie ż  w ię c  w sk a zu je  na 
„b ra k  u rod z iców  zn a jom ośc i 
ch a rak teru  d z ie c i" ,  „m a łe  za in te ­
reso w a n ie  s ię  ro d z ic ó w  d z ie ćm i", 
„ z ły  p rzyk ła d  domu, gd z ie  często  
o jc ie c  odn os i s ię  w  fa ta ln y  spo­
sób do m a tk i" , „ fa łs z y w e  w y c h o ­
w a n ie  dom ow e, k tó re  d a je  ty lk o  
m asę zaK azow , co w y w o łu je  bun t 
m łodych , szko ln e  zaś  obok za k a ­
zó w  d a je  je s z c z e  n ie co  w ia d o m o­
ści. A le  g d z ie  tu  w ych o w a n ie?  
W y c h o w u je  (m ło d z ie ż ) o to c ze ­
n ie , o  k tó re  n ie  dba an i szkoła , 
an i dem . A  ła tw o  popaść w  z łe  
o to c zen ie ."

T en  fa łs z y w y  —  zdan iem  m ło 
d z ie ży  —  k ieru n ek  w ych ow a n i t 
w yn ik a  często  z braku n a leży tego  
u jęc ia  te j sp ra w y  p rz e z  m atkę. 
„W ie le  m atek  —  p is ze  uczenn ica  
V I - e j  k la s y  —  o d d a ją c  s ię  p ra cy  
za rob k ow e j n ie  m oże sp e łn iać  do­
k ładn ie  tak  c ię żk ie g o  obow iązku , 
ja k  w ych o w a n ie  m łod z ie ży . A le  i 
w ie le  m atek  m im o szcze rych  chę-

Pfyna dary'
na Fundusz Obrony Narodowe}

M ies ią c  za led w ie  m ija  od  utw o 
rżen ia  n a  m ocy  ro zp o rzą d zen ia  
P a n a  P re zy d en ta  R  P  Funduszu  
O b ro n y  N a ro d o w e j, a ju ż  obok 
p ra c  rządu  n a  rozp orząd zen iu  tem  
op a rtych , o b se rw u jem y  ży w ą  ak­
cję. społeczna, m a ją cą  n a  celu 
w zm ożen ie  n asze j g o to w ośc i o- 
b ron n ej.

P rz yp o m n ijm j',  że w  art. 1 ) de­
k retu  p ow ied z ian o , jż  Fu n du sz O 
b ron y  N a ro d o w e j tw o rz y  s ię  d la 
za s ilen ia  środków  na ce le  O b ron y  
P a ń s tw a . F u n au sz sam  zaś  tw o ­
r z ą :  1) w n ływ y  uzyskane ze sprze 
d ą ży  n ie ru ch om ośc i i  ruchom ości, 
s ta n ow ią cy ch  w łasn ość  Skarbu 
P ań s tw a , a p ozos ta jących  pod za ­
rządem  w o j sita, 2 ) w p ły w y , k tó re  
na p o d s ta w ie  s zczegó ln ych  p rze ­
p isów ' u s taw ow ych  p rzek azyw a n e  
b ę cą  na rze cz  F  O. N , 3 ) d a ry  i 
za p is y  na r z e c z  F  O, N .

Spokeczeństwm naśze, znane z 
o fia rn o ś c i, g d y  ty lk o  ch odz i o ce­
le  o g ó ln e j p o trzeb y  i n a tu ry  w zn io  
s ie j, śp ieszy  z  g o to w ośc ią . O bok 
o f ia r  d robnych , n o tu jem y  ju ż  sze 
r e g  d a row izn  w yso k ie j ceny, ja k  
w yk on a n ie  ś lu bow an ia  p ra co w n i­
ków’ F a b ry k i K arao in ow ’ , p o w z ię ­
tego  po zgon ie  M a rsza lk a  P iłsu d ­
sk iego , a re a liz o w a n e g o  w  fo rm ie  
daru  100 k a ra b in ów  m aszyn ow ych  
na rz e c z  a rm ji, ja k  o fia ro w a n ie  
n iedaw n o  p rz e z  v ’y tw ó rn ię  k ie le c ­
ką „ G r a n a t " .—  50.noo g ra n a tó w  
ręczn ych  i t. p.

L ic zb a  ty ch  d a rów  i now Sch 
zg łoszeń , k tó re  u jaw n ion e  będł* w  
n ied łu g im  czas ie , s ta le  rośn ie . 
J es t to  w  w ięk szośc i wrypadków  
cbok  o f ia r y  m ien ia , o f ia r a  p racy . 
L i  zn i ju ż  d z iś  o f ia r o d a w c y  w ie  
dzą, że  w y s iłek  ich  n ie  id z ie  na 
m arn e

Powrót ministra Swiątosławskiegii
ze Szwecji

P m in is te r  W , R  i O . P . p ro f, 
Ś w ię lo s ła w sk i w ra z  z  to w a rzy s zą ­
cym  mu nacz. K ie lsk im  D ow róm ł 
w c zo ra j o  god z. 9-ej ran o  do W a r  
szaw’y  ze  S zw ec ji, dokąd  udał się 
p rzed  k ilku  dn iam i, ce lem  rew iz y

to w a n ia  szw ed zk iego  m in is tra  
o św ia ty , p. E n gb erga .

P a n a  m in is tra  p o w ita li na dw or 
cu w y żs i u rzęd n icy  M in is te rs tw a  
W . R . i O P  z podseki-etarzem  
stanu p. B łeszyń sk im  na cze le .

Rozwiązanie „Deutsche Varehigung”
w Ostrowie Wielkopolskim i w pow. kępińskim

P O Z N A Ń ,  11. 5. ( P A T . ) .  —  Za 
d z ia ła ln ość  w b re w  p raw u  o s to ­
w a rzy s zen ia ch  d e c y z ją  s ta ros ty  
p o w ia to w eg o  w  O s trow iu  zo s ta ły  
ro zw ią za n e  w  p o w ie c ie  ostrow '- 
skim  4 o d d z ia ły  „D eu tsch e  V e - 
r e in ig u n g " ,  a m ia n o w ic ie  w  Soś­
n iach , H o jm k u , K a to w sk icm  i 
S trzy żew ie .

S ta ro s ta  p o w ia to w y  K ęp .r isk i 
k om u n ik u je : „W  dn iu  7 m a ja
1936 r . ro zw ią za łem  zaw ieszo n e  
sw ego  czasu  od d z ia ły  „D eu tsch e  
V e r e im g u n g "  w  d z ie s ięc iu  n astę ­

p u ją cych  m ie js co w o śc ia ch  pow . 
k ęp iń sk iego  : w  K ępn ie , R ych ta lu , 
O s trzeszo w ie , T u rk o w a ch . T ręb a - 
c zow ie , C zerm .n ie , K u źn ic y  M yś l-  
n iew sk ie j, K a lic zk o w ic a c h  k a li­
skich, N o w e j W s i K s ią ż ę c e j i Mą- 
koszycach . Z  tą  c h w ilą  p rzes ta ły  
is tn ieć  w szys tk ie  o d d z ia ły  „D eu t­
sche V e r e in ig u n g "  na te ren ie  
pow . kęp iń sk iego .

D z ia ła ln o ś ć  w y ż e j w ym . o d ­
d z ia łó w  te j o r g a n iz a c ji w y k ra ­
cza ła  p r z e c iw  ob o w ią zu ją cym  
p ra w om  o ra z  usta lonem u d la  n ie j 
zak reso w i i sposobom  d z ia łan ia .

Śmierć w teatrze toruńskim
Tragiczny zgon aktora

T O R U Ń , 11 5. ( P A T . ) .  W czo  
r a js z e j n ocy  w  r ek w iz y to rn i T e a ­
tru  Z iem i P o m o rsk ie j w y d a rz y ł 
s ię  n ie s zc zę ś liw y  wypadek. Bo 
skończoncm  p rzed s taw ien iu  je ­
den z n a jm łod szych  a r ty s tó w  
tea tru , 2 0 -le in i S e rp ju sz  N iłu s , 
w ys tęp u ją c y  pod pseu don im em

J e rzy  A lla n , m an ip u lu ją c  rew o l 
w erem , sp ow odow a ł w y s trza ł. Ku 
la  t r a f i ia  go  w  p ierś- Ś m ierć  n a­
s tą p iła  n a tych m ias t

Z m a r ły  b y ł o g ó ln ie  łu b ian y  
p rzez  d y rek c ję  i k o le g ó w  i za ­
w a r ł k on tra k t z T ea trem  Z iem i 
P om orsk ie j na p rz y s z ły  sezon.

Trójkąty bezpieczeństwa dla ryb
w  zatoce Puckiej

P U C K , 11-5. T a r lis k a  och ronne 
oznaczone zo s ta ły  na w odach  za ­
tok i P u c k ie j w  lic zb ie  trzech . T a r ­
liska m ają  k szta łt potężn ych  tró j 
kątów , ozn aczon ych  p ływ a ją cem i 
b o jam i, zakończo-nemi na dn ie  za ­

to k i.

T a r lis k a  zn a jd u ją  s ię  pom iędzy  
Pu ck iem , K u źn icą  na H elu , oraz 
R zu cew em . M a ją  one na celu  p rzy  
c zyn ien ie  się do ro zros tu  ryb  w  
nas cent m orzu .

c i n ie  m oże spe łn ić  te g o  ob o w ią z­
ku, bo sam e są do te g o  z? m ało 
p rz y g o to w a n e " . —  „S ą dzę , że 
g d yb y  m atk i w T óc iły  do dom ów  
i znow u  z a ję ły  m ie js ca  ty ch  do­
b rych  a n io łó w  op ieku ń czych  o g n i­
ska dom ow ego, m ło d z ie ż  d z is ie j­
sza podr io s łab y  s ię  na wyższy sto­
p ień  k u ltu ra ln y . A le  i on e  sam e 
m u s ia łyb y  s ię o r z y lo ż y ć  do p ra cy  
nad  sw o jem  doskon alen iem  s ię " .

Z A K A Z Y . . .  I  N IC  W IĘ C E J

M ło d z ie ż  zaznacza , że  w p ro w a ­
dza s ię  śm ieszn e zakazy, za b ra n ia ­
ją c e  ch odzen ia  na f i lm , na k tórym  
je s t  choćby  jed en  poca łu n ek  m i­
łosny , n ien o zw a ia ją c e  ch odz ić  
u czn iem  z ko leżan kam i u licą , p a ­
lić . A le  jed n ocześn ie  to le ru je  s ię  
p a len ie  p a p ie ro só w  w  ustępach  
szkolnych  po sześciu , pcha s ię  
m l°d z ie i  n a  „ r a n d k i" ,  do c iem ­
n ych  parków , a lbo za  m iasto , by 
n ie  b yć  sch w ytan ym  na spotkan iu  
z  ko leżan ką , p rzez  p rzem ilc za n ie  
i  o s łan ian ie  ta jem n ic zo śc ią  sp raw  
seksu a lnych  d e je  s ię  ch łopcom  
c zy  d z iew czę tom  m a te r ja l do ro z ­
m ów , k tó ry ch  tem atem  „ z a z w y ­
c za j są r ze c zy , o  k tó rych  tu  n ie  

ogę m ó w ić "  —  p is ze  uczeń, a 
co d a je  za w zo rem  s ta rszych  ko­
le g ó w  c zy  n a w et ch łop ców  z po­
za zak ładu  p rzyk ła d  do „p o p e ł­
niania- ró żn ych  bezeceń stw , do 
k tó rych  n a m a w ia ją  in n y c h " (a  
k tóre , d oda jm y, c zęs to  są u k ry ­
w an e, b y  ra to w a ć  „h o n o r  s zk o ły " 
i je j. ..  k a t e g o r ję ! )

Ż R u D Ł A  R O Z K Ł A D U

D es tru k cy jn e  od d z ia ły w a n ie  w i 
d z i m ło d z ie ż  w  „ id ju ty c zn y c h  f i l ­
m ach (z a z w y c z a j d o zw o lo n ych ) i 
w  n a jp o d le js z e j lek tu rze  k rym i- 
na lno - e ro ty c zn e j. P rzyk ła d o w o  
w ym ien ion o  „W o ln e  Ż a r ty " ,  „ T a j ­
n ego  D e te k ty w a " (o b e c n ie  ju ż  n ie 
w y ch o d zą ceg o ), i p iosen k i w  ro ­
d za ju  „Z im n y  d ra n ", „N ik o d em , 
ach N ik o d em " itd .

R a z i m loa z ie ż , d z is ie js z a  a tm o­
s fe ra  m ora ln a . „Ż y jem y  —  p isze  
uczeń  V I I I - e j  K lasy —  w  czasach  
zepsu c ia , k ryzysu  i  upadku m c 
ra ln ego . P r z e c ie ż  ca ła  prasa b ru ­
kow a to  ty lk o  don osi o  zb rod ­
n iach , sam ob ó js tw ach , d e fra u d a ­
c j i  i g w a łta ch  itp .“

M ło d z ie ż  —  ja k  w id a ć  to z ma 
te r ja łó w  a n k ie ty  —  p ra gn ie  j a ­
k ichś  św ie żs zy ch  id ea łów , ja k ie ­
goś w ie lk ip g c  celu , p ra gn ie  o d ro ­
d zen ia . B u n tu je  s ię  ona p rz ec iw  
ob łudnym  często  m etodom  w ych o ­
w aw czym , ro zu m ie  od rębn ość  swo 
je g o  sjx,sobu m yś len ia , m a duży 
zm ys ł sp o łeczn y  i w y o s trzo n y  k ry ­
ty cyzm  w  stosunku do sam ej s ie ­
bie. C i m łod zi lu d z ie  15— 2u-let- 
nl, d z iew c zę ta  i ch łop cy  to  w  o- 
g ro m n e j w ięk s zo ś ć1 e lem en t mu- 
ra ln ie  zdrowy*. T em  w ięk sza  c ią ­
ż y  na nas o d p o w ied z ia ln o ść  za 
j e j  p rzysz łość , za  n ie s tw a rza n ie  
w aru n ków  s p rz y ja ją c y c h  j e j  m o­
ra ln em u  rozk ład ow i.

O C Z E K IW A N IE  Z M IA N Y

N ie  sposób w  ram ach  artyku łu  
w y c ze rp a ć  m a te r ia łu  an k ie ty  r z e ­
czow o  i su m ien n ie  o p racow a n e j. 
W a r to  na zak o ń czen ie  za cy tow a ć  
ty lk o  o p in ję  u czn ia  V I I - e j  k lasy, 
d a ją c e j n a św ie t len ie  n a stro jów , 
ja k iem j ż y je  m łodzież.

„D z is ie js z e  stosunki m ora ln e  są 
tak  pod łe, że  je d y n ie  jed n os tk i o 
sp ec ja ln ie  s iln ym  ch a rak te rze  
m ogą  s ię o p rze ć  zepsuciu . J ed y ­
n ie  o d rod zen ie  o g ó ln e  m og łob y  
w y le c z y ć , a lbo  trzeb a  czekać  na 
ja k ie ś  pow szechn e, w ie lk ie  w y ­
padk i, k tó re  w s trzą sn ą  sp o łeczeń ­
s tw e m ",

(a s )

S  w i e c e
s t u d e n t ó w

W  zw ią zk u  z odby tym  w  dniu 
o n egd a js zym  w iecem  m ło d z ie ży  
s o c ja lis ty c zn e j, w c zo ra j od b y ły  s ię  
na U n iw e rs y te c ie  W a rszaw sk im  
o ra z  S G G W  w ie c e  p ro te s ta c y jn e  
m ło d z ie ży  a k ad em ick ie j, na k tó ­
rych  uchw a lon o p o tęp ić  iak n a j- 
o s trze j a k c ję  w y w ro to w ą  e lem en ­
tó w  lew ic o w ych  P on ad to  na w i?  
cu na U n iw e rs y te c ie  uchw a lon o 
d om agać  s ię  ja k n a jen e rg ic zn ie j 
zw o ln ien ia  a resz tow a n ych  w* 
dn iach  os ta tn ich  s tu den tów  - na­
rod ow có w ,

Z Ł O W R O G A  S IŁ A
„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o  

w y “  je s zc ze  ra z  om aw ia  z ło w ro ­
gą  ro lę , od eg ra n ą  p rzez  m asoner­
ię , w  d z ie ja ch  P o lsk i, D z iś  w obec 
dokonanego p o rozu m ien ia  m ięd zy  
lożam i a  Kom unizm em , d z ia ła l­
ność ta jn e j m ięd zyn a ro d ó w k i w o l 
n om u la rsk ie j je s t  s zc zegó ln ie  
g ro źn a , zm ie rza ją c  do u n iem oż li­
w ien ia  k o n cen tra c ji s ił na roao- 
w ycn  w  P o ls c e  i o b ję c ie  p rzez  
n ie  w ła d zy .

„W  wieku X V I I I  dążyła masonerja 
do zniszczenia państwa polskiego, 
tak samo, jak  dążyła do wywołania 
przewrotu politycznego w e Francji, 
Dwa największe wypadki końca w ie-, 
ku X V D I —  rozDiory polski i  rew >  
lucja francuska są je j dziełem. W 
ciągu wieku X IX  używała ona P o l­
ski —  wbrew je j  interesom —  dla 
przeprowadzenia swoich celuw i za­
mierzeń, wtrącając p rzez to nasz na­
ród w  otchłań coraz głębszą. W  cza­
sie w ielk iej wojny europejskiej sta 
rała się zużytkować sprawę jxnsks i 
siły Polski dla najważniejszego celu 
polityki żydowskiej —  dla obalenia 
caratu w  Rosji i  rozłożeni? państw a 
rosyjskiego. W  czasie konferencji 
działała na rzecz utworzenia małej 
Polski, będącej pod nadzorem w ie l­
kich mocarstw, d la zabezpieczenia o- 
chrony interesów żydów zamieszka­
łych na terytorjum  Poisici. P o  w o j­
nie głównym  przeamiotem polityki i 
zaoiegów  lóż polskich było i jest nie­
dopuszczenie Obozu Narodowego do 
odegrania roli decydującej w  odro- 
dzonem państw ie".

L E K C J A  M A D R Y T U  I  P A R Y Ż A

Sukcesy „ lu d o w eg o  fr o n tu "  w  
H is zp a n ji i F ra n c ji  s ta ra  s ię  ż y ­
dow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  w y z y ­
skać d la  w yk a za n ia  p rzek o n yw u ­
ją c y ch  a n a lo g ij i w ysn u c ia  po­
żądan ych  wniosKów. R ep ie zen tu - 

ją c y  n a c jo n a lis ty c zn y  od łam  ży  
dostwrn „N a s z  P r z e g lą d "  je s t  g o ­
rą cym  zw o len n ik iem  z jed n o cze ­
n ia  „p o s tę p o w y c h " ż y w io łó w  sa­
n a c ji z lew icą . D o ta k iego  z jed  
n oczen ia , za p o b ie g a ją c e go  rew o  
lu c ji lu d ow e j p rzez  ew o lu c ję , m ia 
łyb y  sk łan iać  w ła śn ie  p rzyk ła d y  
M a d ry tu  i P a ry ża .

W  H is zp a n ji b o w iem :
„Azana uznaje, że k ra j potrzebuje 

gruntown} ch reform , ale spodziewa 
się on, że zastąpi rewolucję przez 
ewolucję i przeprowadź, ją zapomo- 
cą środków demokratycznych".

P o n iew a ż , zdan iem  p u b lic ys ty  
żyd ow sk iego , ia n a lo g je  j  sy tu ac ji 
m ięd zy  P o lsk ą  a H is zp a n ją , zw ła ­
szcza  w  u k ład zie  s ił sp o łeczn ych  
są n iem al zupełne, w ię c  lo g ic zn ie  
w y w o d z ą c :

„N ie  pozostaje więc nic innego,’ jak  
szukać jakiegoś polskiego Azany, 
któryby z jednej strony znaiazł w-spól 
ny język  z chłopami i robotnikami, 
a z drugiej z poslepowem mieszczan 
stwem ".

N ie c o  podobn ie  układa s ię  s y ­
tu a c ja  w e  F r a n c j i :

„Jeżeli żyw io ły  umiarkowane po­
prą „F ron t Ludow y", to  ubejdzie się 
bez przewrotu socjalnego i poprze­
stanie się na dojrzałych reformach 
umiarkowanych".

U  nas za ś :

„M n ie j w ięcej podobnież dzieje się 
w Polsce. Pojednani? na gruncie do j­
rzałych reform  społecznych jest ko­
nieczne. Zachodzi ty lko pytanie, na 
zespoleniu jakich konkretnych grup 
tę ugoda oprzeć".

„D o jr z a łe  r e fo rm y  sp o łe czn e " 
są w  P o ls c e  K on ieczn ośc ią , a le  
n ie pod  kątem  w id zen ia  in te re ­
sów  „p o s tę p o w e g o "  m arksizm u  i 
je g o  zw o len n ik ó w , a le  pod  katem  
r ze c zy w is ty c h  in te re só w  N a ro d u  
P o lsk ie g o  i ty lk o  p o lsk iego  I  d la ­
te g o  w o ła n ie  o  ..p o s tęp o w ego " A -  
zan ę w  P o ls c e  je s t  n ie  ba rdzo  na 
m ie jscu , s zczegó ln ie , je ż e l i  to r o ­
b i „N a s z  P r z e g lą d " .

Z N A M IE N N E  U C H W A Ł Y  
„ P A R L A M E N T A R N E J  G R U P Y  

P R A C Y "

P a r la m en ta rn a  G rupa P ra cy , 
sk u p ia jąca  k ilk u a z .e s ięc iu  p o ­
s łów  i s en a to ró w  p ro w a d z i p ra ce  
w  k ierun ku  p rz y g o to w a n ia  p ro ­
g ram u  w  sp raw ach  sp o łeczn ych . 
O becn ie  „ g r u p a "  u ch w a liła , opu ­
b lik ow an e  w  „K u r je r z e  P o ra ń  
n ym “  te z y  w a lk i z  b ezroboc iem .

P u n k t w y jś c ia  s ta n ow ią  s tw ie r  
d zen ia :

„św iatow i P racy  należy się na jry­
chlej zapewnić na leżyty udział w  go­
spodarczej rozbudowie Państwa I w 
dążeniu do przebudowy społecznej u- 
stroju".

„Rezerw ow a arrr.ja pracy, zlożora 
dziś z około 500.00U rejestrowanych 
bezrobotnych przemysłowych oraz z 
około 3 m iljonów Dezczyonyeh jedr - 
stek na w’si, stanowi zagadnienie, ;:t o 
rego radykalne załatwienie jest ko­
niecznością państwową".

Jak  ro zw ią za ć  to zagad n ien ie  
w sk a zu ją  da lsze  punkty  aek ia ra - 
c ji,  d o ty czą ce  zasad p o lity k i w a ­
lu to w e j i f in a n s o w e j o ra z  zasady  
zw a lc za n ia  b e z ro b o c ia :

N ie naruszając zasad stałość’ w a­
luty i rówrowagi budżetu —  tych 
dwóch obecnie podstawowych zasad

naszego gospodarstwa społecznego I 
pamiętając, iż pobudz.ć życie , ;ospo- 
darcze musimy wiasnyn wysiłkiem- 
a zmierzać należy do rozbudowy pod 
s aw państwowej interwencji na od­
cinku bezrobocia przez natychmiasto­
wa:

1) uzupełnienie systemu pokryci* 
waluty zlotem ; dewizami przez do­
datkowe pokrycie je j papierami bę 
dącemi wyrazem rentownej działal­
ności gospodarczej, tworzącej nowe, 
gospodarstwa’ społecznemu potrzebne 
wrartości i zabezpiec-wnerm przez in­
westorów i przez jedną z ins.ytucyj 
kredytowych zainteresowanych w 
tych inwestycjach (np. Fundusz 
Pracy) —  przy zastosowaniu suro­
wych ustawowych przepisów prze­
ciw próbom obniżeni: wartości go 
tów-kowej pieniądz? i nieuzasadrao- 
negc podwyższenia cen towarów;

2) finansowanie inwestyeyj pań* 
stwTow'” ch celowych z pań .iwowo- 
gospoaaretego T>unktu widzenia, dro­
gą zaciągani? kredytu w  Dankt emi­
syjnym Dąaź przy p imocy emisji bo­
nów skarh^wycn;

3) rozwinięcie s” stemi rozrachun­
ku bezgotówkowego dla handlu, prze­
mysłu i rolnictwa;

4) rozwinięcie na użytek robót pu* 
blicznyeh —  inwestycyj państwo­
wych —  kredytu towarowego zaintc - 
refowanych gałęzi przemysłu."

W  sp ra w ie  bezrobocia , czynn i* 
kam i sk u teczn e j w a lk i m ia łyby  
b y ć :

„1. intensyfikacja gospodarstw roi* 
nych (parcelacja, osuszenie i meljo- 
racje nieużytków, uszlachetnienie pro 
iukcji, uprzemysłowienie wsi, parce­
lacje w szczególności majątl.ow za­
dłużonych, ruepłacących podatków 
i t. p.),

2. uprzemysłowienie kr„ju :

a ) eksploatacja surowców istnieją* 
cych w Polsce, a nieekspioatowanych, 
przemysł dla celów obrony kraju —  
przemysł przetwórczy, o: odukcja ar­
tykułów zastępczych dla towarów 
sprowadzanych z zagranicy;

bj szczególni- miej at/wa n? tere* 
naeh na wschód od Wisły położo­
nych;

c) pokrycie Polski gęstą siecią 
drobnych i średnich, opartych o ro­
dzimy kapitał, zakładów przemysło­
wych należy uznać za korzystniejsze 
rozwiązanie niz nieliczne wielkoprze­
mysłowe ośrodki, zwłaszcza, gdy są 
one. opaite na kapuale zagranicznym 
lub na kredycie państwowym;

3. urbanizacja kraju (m in. odbu­
dowa rzemiosła, organizacja chałup­
nictwa, drobne buuownictwc mieszka- 
nio we J;

4. rozbudowa urządzeń użyteczno­
ści publicznej (komunikacja, elektry­
fikacja, technika sanitarna itp .); ,

5. skrócenie cznsu pracy fizycznej 
przj niezrrmiejszonej skali prac".

Ksu Prym as Hlond
w  krypcie św, Leonarda

K R A K Ó W , 11.5. ( P A T ) .  D z is ia j 
popołudn iu  b a w ią cy  w  K ra kow ie  
ks. P r  jon as H lon d , w  to w a rzy ­
s tw ie  ks. M e tro p o lity  S ap ieh y, oa  
w ie d z ił  s a rk o fa g  M a rsza lk a  Józe­
fa  P P su d sk ie go  w  g ro b a ch  kró- 
lcw sk  ch na W a w e lu .

15.000 osób
je tiz ie  na Jasną Górę

W c zo ra j u p łyn ą ł te rm in  z a p i­
sów  na p ie lg rzym k ę  o g ó ln o  - aka­
d em icka  na J asn ą  G órę. W  W a r ­
s za w ie  o g ó łem  zap isa ło  s ię  OKoło 
9 tys . s tu d en tów  o ra z  ok o ło  6.r>oo 
osob ze  s ta rs zego  sp o łe c z eń s tw a

Korporacje
nie w r.ios i protestów

Jak  się  d ow ia du jem y  k o rp o ra ­
c je , w  k tó rych  lok a la ch  bo jów k i 
ż yd o w sk ie  w y b n y  szyby , n ie  z a ­
m ie r za ją  z ło żyć  na rę c e  rek to ra  
żad n ego  p ro testu , a  to  ce lem  za ­
m a n ife s to w a n ia  sw ego  n eg a ty w n e  
go stosunku w obec  n ow oob ran ego  
rek to ra  p ro f. A n to n iew ic za .

„Dzień M a tk i”
24 b. m.

W’ 51 pu ń stw ach  ca łego  św ia ta  
obchodzona je s t  co roc zn ie  u roczy 
s tość rod z in n a , jaką  je s t  ,„D zien  
M a tk i' Jest to  ho łd  z ło żon y  przez  
m ło d z ie ż  i sp o ieczeń s f w o dorosłe  
—  m atce . U ro c zy s to ś ć  ta  p rzes z ła  
do E u ro p y  z  A m e ry k i P ó łn o cn e j. 
O to  m ia n o w ic ie  w  1910 roku  p an ­
na J a rw is , k ie ru ją c  s ię  g o rą cą  m i 
ł o w ią  do s w o je j m atk i —  z a in i ­
c jo w a ła  p ie rw s zy  p u b lic zn y  ho łd  
oddan y  w szys tk im  m atkom  —  w  
C h icago .

W  b ie żącym  roku  „D z ie ń  M a t­
k i "  ob ch od zon y  b ed z ie  w  całej' 
P o ls c e  dn ia  21 m a ja , w  n iedzie lę , 
N a  te ren ie  W a rs za w y  pu b liczna  
akadem ia  ku czc i M a tk i odbedzie  
s ię  w  T e a tr z e  P o lsk im , b  godz,
12-ej w po łu dn ie .


